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Czy kochasz Mnie?
Kiedy słyszymy o tym, że Bóg nas kocha i mamy

odpowiadać na Jego miłość naszą miłością, często czu-
jemy się nieswojo. Jak to? Mam kochać Boga i bliźnich?
Przecież nigdy nie odpowiem Bogu tak doskonałą miło-
ścią, jaką On mnie kocha! W relacji do bliźnich nasza
miłość też będzie zawsze jakaś wybrakowana! Jezus
pyta trzykrotnie Piotra, czy Go kocha. Za każdym razem
niejako trochę obniża poprzeczkę miłości, której ocze-
kuje; opuszcza zamiast podnosić. Pyta najpierw: Czy

miłujesz Mnie więcej aniżeli ci? Następnie: Czy miłujesz

Mnie? A na koniec już tylko: Czy kochasz Mnie? Jezus
nie tyle zachęca Piotra do mniejszej miłości, co przede
wszystkim do miłości autentycznej, prostej, wystarcza-
jąco dobrej. Piotr przed zaparciem się Mistrza deklaro-
wał: Choćby mi przyszło umrzeć z Tobą, nie wyprę się

Ciebie (Mt 26, 35). Jezus nie oczekuje od Piotra wznio-
słych deklaracji, nie oczekuje od niego miłości, która go
przerasta, nie oczekuje jej od nikogo z nas. On oczekuje
od nas zwykłej, prostej, czasem
dziurawej, ale zawsze szczerej
miłości. Takiej, co się przewraca 
i wstaje. Tylko tyle.

W jakiego Boga wierzysz?
Nic tak nie zbliża do Boga jak

przebaczenie. Wybaczenie win 
i dobroć Boga, których doświad-
czamy w odpowiedzi na nasze
zdrady, upadki i niewierności, ma
niesamowitą siłę przemiany
naszych serc. W jakiego Boga wie-
rzysz? Czy w takiego, który prze-
chowuje zapisy o niewiernościach,

zdradach i upadkach? A może wbrew wszystkiemu
masz odwagę uwierzyć w Boga, który jest Miłością? 
A przecież Miłość nie pamięta złego. Jeśli więc wie-
rzysz w Boga, który czyha na twe błędy i wszystkie je
skrupulatnie przechowuje, by ci za nie odpłacić, to jak 
w tej perspektywie możesz paść owce, to znaczy służyć
Bogu i ludziom z pokojem serca, radością i ufnością?!
Tylko człowiek szczęśliwy może dawać szczęście
innym. Jeśli nie wierzysz, że Bóg przebacza i nie pamię-
ta złego, że nigdy nie ustaje w miłości do ciebie, to jak
będziesz mógł paść owce: służyć innym, będąc ojcem
rodziny, mężem dla swej żony, kapłanem, zakonnikiem,
osobą samotną pełniącą posługę na rzecz bliźnich?
Zobacz, jak wiele zależy od tego, w jakiego Boga wie-
rzysz!

O. Dariusz Michalski – jezuita, rekolekcjonista 
w Ignacjańskim Centrum Formacji Duchowej w Gdyni,

zaangażowany w ruch Spotkań Małżeńskich.

Jezuicki Oœrodek Milenijny
5835 W. Irving Park Rd. 

Chicago, IL 60634
tel. 773 777 7000; fax 773 427 0126

www.jezuicichicago.org
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3. Niedziela Wielkanocna
Dz 5,27b–32.40b–41 • Ps 30 • Ap 5,11–14 • J 21,1–19

Paś owce moje!



Sanktuarium Najœwiêtszego Serca Pana Jezusa

Od poniedzia³ku do pi¹tku: 8:00, 19:00 (radiowa - WCEV 1450 AM)

W pierwszy piątek miesiąca: 8:00, 19:00, 20:30

Środa: 19:00 - nowenna do Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy

Sobota: 8:00, tylko w I sobotę miesiąca o 17:00 dla chorych, 19:00

Niedziela:  8:00 (radiowa), 9:30, 11:00, 13:00, 19:00, 20:30

SpowiedŸ: w tygodniu - 7:30 i 18:30, w niedzielę - pó³ 
godziny przed ka¿d¹ Msz¹ Œwiêt¹, 
w1. pi¹tek miesi¹ca - 18:30 - 21:00

Adoracja Najœwiętszego Sakramentu - od poniedziałku do
piątku od 18:30 do 19:00, w sobotę od 18:00 do 19:00.

Jezuicki  Oœrodek Mileni jny

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH

Sanktuarium Najœwiêtszego Serca Pana Jezusa
Jezuicki Oœrodek Milenijny
5835 W. Irving Park Rd.; Chicago, IL 60634,  
Tel. 773 777 7000;   fax 773 427 0126
e-mail: polmes@jezuicichicago.org

Biuro czynne (tel. 773 777 7000):
poniedzia³ek: 8:30 - 9:00 (po po³udniu: nieczynne)

wtorek, œroda, czwartek, pi¹tek: 8:30 - 9:00, 15:30 - 20:30
sobota: 9:30 - 20:30
niedziela: 8:30 - 14:30, 18:30 - 21:30

Biblioteka czynna:
czwartek - piątek: 20:00 - 20:30;
(poniedziałek, wtorek, środa - nieczynna)

sobota: 18:00 - 19:00; niedziela: 10:30 - 14:30; 19:00 - 21:00

Kawiarenka czynna: niedz.: 10:00 - 14:30, 19:00 - 21:30

Sacred Heart Mission House
4105 N. Avers Ave., Chicago, IL 60618
Tel. 773 588 74 76;  fax 773 588 65 17

Rektor Sanktuarium i Prze³o¿ony Jezuitów
o. Stanis³aw Czarnecki, SJ (773-588-7476 - ext. 224)
o. Leszek Balczewski, SJ (773-588-7476 - ext. 226)
o. Mirosław Bożek, SJ (773-588-7476 - ext. 234) 
o. Wies³aw Faron, SJ (773-777-7000 - ext. 121)
o. Piotr Kochanowicz, SJ (773-588-7476 - ext. 227)
br. Adam Laska, SJ (773-777-7000 - ext. 122)

Wszelkie ofiary i donacje prosimy kierowaæ na adres Sanktuarium.
Donacje s¹ wolne od podatku i mo¿na je odpisywaæ przy rozliczeniu z  IRS.

www.wcev1450.com

www.jezuicichicago.org

PORZĄDEK MSZY ŚWIĘTYCH

18 kwietnia 2010

Niedziela, 18 kwietnia
8:00 + Genowefa w 8. roczn. śmierci, 

+ Władysław Młynarczyk
9:30 Zbiorowa

11:00 za zmarłych z rodziny Kitlas, Mroczkowskich 
i Ciszewskich

13:00 + Kazimierz Musielak
19:00 Zbiorowa
20:30 o spokój duszy + Kamila Dobosz

Poniedziałek, 19 kwietnia
8:00 o dary Ducha Św. dla córki Agnieszki  

18:00 za ++ Juliannę i Bolesława Dobkowskich
19:00 Zbiorowa

Wtorek, 20 kwietnia
8:00 dziękczynna, z prośbą o opiekę Matki Bożej 

dla Marii Murzańskiej
18:00 + Bolesława Słomska
19:00 Zbiorowa

Środa, 21 kwietnia
8:00 Za Dobroczyńców Jezuickiego Ośrodka 

Milenijnego 
18:00 + Stanisława Ustupska, + Andrzej Malinowski
19:00 Zbiorowa

Czwartek, 22 kwietnia 
8:00 ++ Janina i Józef 

18:00 + Adam Mizera w 1. roczn. śmierci
19:00 Zbiorowa

Piątek, 23 kwietnia 
8:00 za dusze + Danuty Płońskiej w 14. roczn. 

śmierci, ++ Jana i Janiny Płońskich 
18:00 o zdrowie i opiekę Bożą na każdy dzień dla 

Zofii Kopeć 
19:00 Zbiorowa

Sobota, 24 kwietnia
8:00 dziękczynna za otrzymane łaski, z prośbą 

o Boże błogosławieństwo i potrzebne 
łaski dla Pawła Górka i jego rodziny 

19:00 Zbiorowa



OG£OSZENIA 

www.jezuicichicago.org

SCHRONISKO LAZARUS
Jezuicki Ośrodek Milenijny,

5835 W. Irving Park Rd., Chicago, IL 60634
tel. zaufania: 773-510.7813 (codziennie: 10.00 - 22.00)

Alfa (edukacyjna) - pn. 20.00
GA - pn. 19.00
Al-Anon  - wt. 20.00; 

sob. 17.30
Alateen  - sob. 17.30
AA  -  pt. 20.15; II sob. mies. 

21.00 (spikerski)
DDA  - sob. 19.15
NA  - sob. 16.00; niedz. 20.00

“czasem wystarczy tylko nić uchwycić w ciemności, 

aby dojść do drzwi za którymi jest światło” - A. Camus

Modlitwa Taize
I sobota miesiąca  -  20:15

Wspólnota integracyjna “Jaśmin”
Informacje na temat planowanych
wydarzeń znajdują się na stronie 

www.wspolnotajasmin.org

Kawiarenka
niedziela:

10:00 - 14:30; 19:00 - 21:30
Serdecznie zapraszamy!

www.wspolnotajasmin.org
Czwartek, 22 kwietnia
- Święto NMP Matki Towarzystwa Jezusowego.

- O godz. 20:00 zapraszamy na kolejne spotkanie grupy 
biblijnej. Odbywa się obecnie seria spotkań pod wspólnym
tytułem „150 fragmentów Biblii, które każdy katolik powinien
znać”. Grupę prowadzi o. Mirosław Bożek, SJ.

Piątek, 23 kwietnia
- Uroczystość św. Wojciecha.

Sobota, 24 kwietnia
- Wspomnienie św. Jerzego.

- W biurze naszego Ośrodka są do nabycia różne ciekawe 

pozycje: rekolekcje wielkopostne na CD wygłoszone przez 

o. Grzegorza Łuszczaka,  rekolekcje adwentowe i książki Rozalii

Celakówny, oraz DVD z Pasją – Misterium Męki Pańskiej.

18 kwietnia 2010

Jeżeli chcesz 
lepiej poznać Pismo Święte, 

zapraszamy serdecznie na
spotkania grupy biblijnej.

Każdy czwartek, godzina 20:00.

Grupa wsparcia dla osób w żałobie zaprasza
na spotkania w pierwsze soboty miesiąca, 
o godz. 18:00 do sali na dole w Jezuickim

Ośrodku Milenijnym. 

Jezuicki  Oœrodek Mileni jny

Informujemy, że działający do tej pory przy
Jezuickim Ośrodku Milenijnym klub piłkarski
dla chłopców – JOM Soccer Club – odłączył
się od Ośrodka i nie ma już żadnych powiązań 

z działalnością Jezuitów. Ze względów 
praktycznych przez kilkumiesięczny okres
przejściowy klub będzie nadal korzystał 

z dotychczasowej nazwy. Nazwa ta, wiążąca
klub z Jezuickim Ośrodkiem Milenijnym,

zostanie zmieniona najpóźniej podczas
najbliższych wakacji.

KURS JĘZYKA ANGIELSKIEGO
prowadzony przez szkołę AMRI Center

w Jezuickim Ośrodku Milenijnym
zapisy:

w niedzielę, 2 maja 2010 
po wszystkich Mszach świętych

w sali Andrzeja Boboli

Więcej informacji o kursie pod numerem tel.

847/288-9805



TORTY  na każdą okazję...

AMBROZJA
SZAMPAŃSKI
AMBASADOR
GRUSZKOWY

Sweet World
5450 N Milwaukee Ave.
(773) 792 - 5566

* redakcja biuletynu nie ponosi odpowiedzialnoœci za treœæ zamieszczonych reklam i jakość druku

Domowe torty
i ciasta

zadzwoń:  (773) 725 2425

ACCOUNTING
& TAX SERVICE

Rozliczamy szybko, fachowo i tanio

OTWIERAMY KORPORACJE,

ROZLICZAMY BIZNESY,

PROWADZIMY

KSIĘGOWOŚĆ

INCOME TAX

DWIE LOKACJE
5840 W. Irving Park

(773) 725-5200
6356 W. Gunnison St.

(773) 763-1040

POPRAWKI
SZYCIE NA MIARĘ

TERESA
773/501-4539

Księgarnia Wydawnictw Katolickich

ŹRÓDŁO
5517 W. Belmont          * Książki religijne
Chicago, IL 60641        * Prasa katolicka
(773) 282-4278  * Obrazy
www.zrodlo.com           * Pamiątki i inne

pon-piąt 9.30-7pm; sob 9.30-6pm

TRI-STATE

AUTO NAPRAWA

▪ mechanika
▪ blacharka                     
▪ malowanie
▪ pomoc na drodze
▪ u Ciebie u Siebie

tel: 773-226-3392  
email: bogus.g@interia.pl

INSTALACJA SZYB SAMOCHODOWYCH

(773)725-8115(773)725-8115
Jerzy Szul

Owner

interinter
AUTO GLASSAUTO GLASS

5621 W. Irving Park
Chicago, IL 60634

7003 1/2 W. Higgins Ave, Chicago IL 60656

www.taxesus.com

· Rozliczenia Podatkowe (Indywidualne i Biznesowe)
· Zakładanie Wszelkich Form Działalności Gospodarczej
· Reprezentacja przed Urzędami Podatkowymi
· Prowadzenie Ksiegowości również poprzez zdalną pomoc
· Raporty Płacowe

773.631.2700

* Doradztwo UBEZPIECZENIOWE

Polisy na życie, Polisy na zdrowie, AllKids
Medicare, Circuit Breaker/ILCareRx – Leki

* Doradztwo PODATKOWE

Odwołania od ustalonego PropertyTax
Rozliczenia Income Tax; Tłumaczenia

Tel: 773-939-2020 
Beata BOCHENEK

NAPRAWA PĘKNIĘTYCH
PRZECIEKAJĄCYCH

FUNDAMENTÓW, PĘKNIĘTYCH
PODŁÓG BETONOWYCH, 

(USZKODZONYCH) SCHODÓW
WEJŚCIOWYCH I CHODNIKÓW

S O L I D N I E  Z  G WA R A N C J Ą

JERZY 773-732-8306

Lekarz rodzinny

Agnieszka Kania, M.D.
zaprasza do swojego gabinetu

· Choroby dzieciece, szczepienia
· Choroby wewnetrzne
· Ginekologia
· Choroby skórne 
· Drobne zabiegi chirurgiczne
· Badania szkolne i okresowe

EKG i badania laboratoryjne wykonujemy na miejscu.

4341 N. Milwaukee Ave.
Chicago, IL 60641

Tel.: 773.777.7464

Montrose

Pensacola

Milwaukee

Lekarz rodzinny

Agnieszka Kania, M. D.
zaprasza do swojego gabinetu

4341 N. Milwaukee Ave.
Chicago, IL 60641

Tel.: 773.777.7464

ELEKTRYK

z licencją
ubezpieczony

wykonuje wszelkie prace elektryczne

Tel. (708) 655 - 3510

10% zniżki przy powołaniu się na to ogłoszenie

REMONTY DOMÓW

DACHY
ELEWACJE
RYNNY
OKNA

PAWEŁ 773/510-7908



Kazanie wygłoszone przez o. Prowincjała Wojciecha Ziółka SJ w Kaplicy Miłosierdzia na Łagiewnikach 
11 kwietnia 2010 r.  - w Niedzielę Miłosierdzia Bożego.

Druga Niedziela Wielkanocna, ten ósmy dzień od Zmartwychwstania, święto, które od wielu już lat obchodzimy jako
Święto Miłosierdzia. Jest to zawsze dzień, w którym Pan Jezus przychodzi i pociesza swój zalękniony, przestraszony i
zapłakany Kościół. Przychodzi mimo drzwi zamkniętych, mimo cofania i chowania się apostołów. Staje po środku i mówi:
„pokój wam”. Przywraca radość, przywraca spokój, przywraca uśmiech…

Tak bardzo chciałoby się dziś powiedzieć do przestraszonego, zalęknionego, a przede wszystkim zapłakanego Kościoła
w Polsce: Nie bójcie się, nie płaczcie. Spójrzcie na Pana Jezusa, On też cierpiał w Wielki Piątek. Umarł. Ale potem przecież
zmartwychwstał, przecież przezwyciężył śmierć. Nie płaczcie, bo ostateczne zwycięstwo należy do Niego. Zobaczycie,
kiedyś będzie dobrze. Zobaczycie, kiedyś i dla nas przyjdzie Wielka Niedziela. Zobaczycie, kiedyś i dla nas przyjdzie
Zmartwychwstanie.

Tak bardzo by się chciało tak powiedzieć, ale tak nie powiem, bo mi to przez gardło nie przejdzie. Bo takie pocieszanie
dzisiaj, wobec ogromu tego cierpienia, tego zła, które nas dotknęło, jakoś mi nie pasuje. Patrząc na rozmiary tej tragedii, jakoś
nie mogę uwierzyć, że kiedyś będzie dobrze, że kiedyś będzie Wielka Niedziela. Nie tylko nie mogę uwierzyć, ale chce mi
się krzyczeć i myślę, że nie tylko mnie. Tu, w tym sanktuarium Pana Jezusa Miłosiernego, chce mi się krzyczeć!

Panie Jezu! Czy naprawdę uważasz, że to już nie jest za dużo, czy Ty nie widzisz, że w tej mojej, w tej naszej Ojczyźnie,
ciągle jest Wielki Piątek?! Siedemdziesiąt lat temu i teraz, i tyle jeszcze innych razy w ciągu wieków naszej historii. Naszej
historii, którą można byłoby streścić w tym jednym wersecie pieśni, którą śpiewaliśmy w czasie stanu wojennego: „Ojczyzno
ma, tyle razy we krwi skąpana”.

Panie Jezu Miłosierny! Czy Ty nie widzisz, czy Ty nie rozumiesz, że po kolejnym ciosie - i to takim ciosie - nie sposób
tak po prostu pocieszać się zmartwychwstaniem i wierzyć w to zmartwychwstanie?

Panie Jezu! Nie uwierzę, bo za bardzo boli, bo za wielkie cierpienie, bo za wielki ból i płacz - i nie tylko mój, gdyby tylko
mój. Co powiedzieć tym rodzinom? Co powiedzieć tym dzieciom? Nie uwierzę, bo jakieś się to wydaje takie za łatwe, takie
za słodkie. Co więcej, wydaje się być zdradą wobec wszystkich tych, którzy zginęli. Przecież nie można tak łatwo przejść do
porządku dziennego nad ich śmiercią.

Jeśli jest jakaś postać ewangeliczna bliska mi, jeśli jest jakaś postać, w której zachowaniu jakoś się odnajduje, to tylko
Tomasz. Często wyśmiewany, pogardzany, napiętnowany. Ten niewierny, a przecież święty – Tomasz. Jest właśnie ósmy
dzień, ten dzień, o którym Pismo Święte mówi: „a po ośmiu dniach znów byli razem w Wieczerniku i Tomasz z nimi, i znów
przyszedł Jezus.” Właśnie dlatego, że jest dziś ten ósmy dzień, spójrzmy na Tomasza i zobaczmy, co on robi. Może on nam
pomoże przeżyć ten ból?

Co robi Tomasz? Mówi przede wszystkim to, co myśmy powiedzieli przed chwilą: „nie uwierzę”. Nie chcę uwierzyć od
tak po prostu, bo mu inni powiedzieli. Nie chcę uwierzyć tak łatwo, nie chcę sobie tego tak łatwo wytłumaczyć, bo za bar-
dzo boli, bo za bardzo zaangażował serce, bo za wielka rana. Chce dotknąć ran Pana Jezusa, chce sprawdzić, czy rzeczywiś-
cie, czy naprawdę, czy na pewno. Co ciekawe, Pan Jezus nie mówi do niego: “nie będziesz mnie tu na próbę wystawiał”, tylko
się godzi i co więcej sam się do niego fatyguje.

Czy dotknięcie ran może cokolwiek zmienić? Czy dotkniecie ran może cokolwiek uleczyć, cokolwiek polepszyć, 
w czymkolwiek pocieszyć? Na przykładzie Tomasza okazuje się, że tak. Nie chodzi tylko o sprawdzenie prawdziwości
zmartwychwstania, lecz o sprawdzenie prawdziwości śmierci.

Jeśli ktoś nie umarł, to nie może i zmartwychwstać. Jeśli się nie umarło, to się i nie zmartwychwstało. Jeśli się nie cier-
piało, to się i nie kochało. Jeśli się cierpienia nie dotknęło, to nie można zasmakować radości uleczenia.

Kochani! Zachęceni przykładem Tomasza, chciejmy i my. Dziś, kiedy patrząc na naszą Ojczyznę, chcielibyśmy krzyczeć,
tak jak przed laty w czasach stanu wojennego: „Ojczyzno ma, tyle razy we krwi skąpana, jakże wielka dziś Twoja rana”, nie
bójmy się tej rany dotknąć. Włóżmy tam palec i rękę, i sami wejdźmy w te ranę. Nie bójmy się przeżyć jej do końca. Teraz 
w dniach żałoby narodowej przeżyjmy ten ból do końca.

Kochani! Znajdźmy czas, by go przeżyć. Znajdźmy czas na to, by być razem, by mieć czas, by to wspólnie przeżyć pod-
czas transmisji, uroczystości oraz modlitwy. Nie uciekajmy, nie uśmierzajmy tego bólu. Dlaczego? Bo jeśli mamy zachować
choć cień wiary w zmartwychwstanie, jeśli mamy zmartwychwstanie Pana Jezusa i jego samego traktować na poważnie - 
a nie tylko jako środek znieczulający, uśmierzający ból istnienia - to musimy również doświadczyć prawdziwości bólu. Ból,
cierpienie i śmierć to jest też część życia, to jest przedsionek zmartwychwstania.

Kochani! Przeżyjmy to tak, jak Tomasz, czyli nie w samotności, ale - jak mówi pismo - razem z nimi. To znaczy z tymi,
od których się uciekało i izolowało, których się nie chciało widzieć, z którymi się nie chciało rozmawiać, których się kry-
tykowało i przez których się było krytykowanym.

Od wczoraj pytamy: Czy to coś zmieni? Czy teraz się wreszcie pogodzą? Czy wreszcie przestaną się kłócić? Ale czy my
się już pogodziliśmy? Czy ja się już pogodziłem? A czy Ty się już pogodziłeś?



Z tym sąsiadem, który głosował na nich właśnie, z córką, z którą od lat nie rozmawiasz. Pogodziłeś się już?
Z ojcem, z którym się kłócisz i z którym nie możesz normalnie rozmawiać. Pogodziłaś się już?
Ze współpracownikiem, któremu nie możesz przebaczyć. Pogodziłeś się już?
Kochani! Nie czekajmy na polityków. Nie czekajmy aż Oni to zrobią. Bo jeśli my się nie pogodzimy, to nic z tego nie

będzie. Bez tego nie będzie zmartwychwstania. Na nic ta rana, na nic jej dotykanie, na nic śmierć tych wszystkich ludzi, jeśli
my, ja, ty nie pogodzimy się na tym poziomie. Nie czekajmy, aż tam na górze to zrobią. Pogódź się ze swym przeciwnikiem,
dopóki jesteś z nim w drodze. Nie wiadomo - patrząc na wczorajszą tragedię - ile czasu zostało.

Jest jeszcze jeden powód, dla którego - tak jak Tomasz - warto dotknąć tej wielkiej krwawiącej rany. Dotykając ją, 
nawiązujemy z tym kimś relacje osobistą, bliską i serdeczną. O to właśnie chodzi w chrześcijaństwie i w życiu. Tomasz,
dotykając ran Pana Jezusa, mówi potem: „Pan mój i Bóg mój.” Nie bójmy się dotknąć tej wielkiej rany, bo dzięki temu 
nawiążemy osobistą i serdeczną relację z tymi, którzy zginęli, z Kościołem, z Ojczyzna.

Przestańmy mówić “oni” i przestańmy mówić o Kościele: że Kościół powinien to, powinien tamto. Tak, jakby to nie był
mój Kościół, moja koszula. Jakbym to nie był ja. Przestańmy mówić: ten kraj, w tym kraju, tutaj, ci ludzie. Zacznijmy mówić
tak, jak Pan Bóg przykazał, jak o matce: Ojczyzno ma, moja, kochana, poraniona, więc tym bardziej kochana. Moja to znaczy
taka, którą się kocha, którą się po rękach całuje, przed która się klęka, której się służy, o której się z czcią opowiada, której
się nie okrada, dla której się pracuje, dla której się cierpi i umiera, jak trzeba. To nie inni mają tak zrobić, to nie oni, tam na
górze, ale my. Inaczej na nic wszystko. Na nic ta rana i na nic ta śmierć.

Na koniec, kochani jeszcze jedno. Analogia, która sama się narzuca od wczoraj, analogia od której nie uciekniemy, tyle
razy powtarzana. Pięć lat temu w sobotę, przed drugą Niedzielą Wielkanocną, przed Świętem Miłosierdzia dotarła do nas
wiadomość o śmierci Jana Pawła II. Wczoraj, w sobotę przed Niedzielą Miłosierdzia dotarła wiadomość o tej tragedii. 

Pięć lat temu, choć się tak samo płakało, nosiliśmy na ubraniach białe wstążeczki, mówiąc wszystkim, że chodzi o to, by
na czerni żałoby zakwitła biel wdzięczności i nadziei. Dzisiaj, choć tak samo się płacze, nie pozwólmy, by czerń żałoby
zatopiła nas, zacieniła. Niech na tej czerni zakwitnie też biel i czerwień barw narodowych. „Czerwień to miłość, biel to serce
czyste, piękne są nasze barwy ojczyste” jak mówi dziecięcy wierszyk. Niech zakwitnie i choć się samo płacze, to podnieście
głowy. Nie dajmy się żałobie zatopić, by ta ofiara nie poszła na marne.

Lecieli, żeby świat się dowiedział, że wtedy - 70 lat temu - stała się straszna krzywda i że nie można o tej krzywdzie
zapomnieć. Czyż może być większy krzyk o to, żeby pamiętać, niż ofiara z własnego życia? Lecieli, by pokazać, że pamię-
tają, że kochają i że nie zapomną. Czyż może być większa miłość niż oddanie własnego życia? Nikt nie ma większej miłoś-
ci niż ten, kto życie swoje oddaje za przyjaciół swoich...

A wszystko w tym samym lesie, przez tę samą mgłę, o której tyle lat temu pisał Herbert w wierszu „Guziki”, a który to
wiersz przecież tak naprawdę streszcza wszystko to, ćosmy do tej pory powiedzieli: wielki nasz ból i wielką rozpacz serca. 
I wątpliwości co do zmartwychwstania i jednocześnie - nadzieję… Pisał Herbert:

tylko guziki nieugięte 
przetrwały śmierć świadkowie zbrodni 
z głębin wychodzą na powierzchnię 
jedyny pomnik na ich grobie

są aby świadczyć Bóg policzy 
i ulituje się nad nimi 
lecz jak zmartwychwstać mają ciałem 
kiedy są lepką cząstką ziemi

przeleciał ptak przepływa obłok 
upada liść kiełkuje ślaz 
i cisza jest na wysokościach 
i dymi mgłą katyński las

tylko guziki nieugięte 
potężny głos zamilkłych chórów 
tylko guziki nieugięte 
guziki z płaszczy i mundurów

Kochani! Bądźmy jak te guziki - choć się samo płacze - bądźmy jak te guziki nieugięte. Podnieśmy głowy. Wywieśmy
na naszych domach biało-czerwone flagi. Podnieśmy głowy, bo chociaż boli, i chociaż się samo płacze, Pan Jezus naprawdę
zmartwychwstał. Kościół naprawdę będzie istniał do końca świata, choć go ranimy naszymi grzechami, o których teraz świat
nam w sposób dobitny przypomina. Ani nasze grzechy, ani bramy piekielne go nie przemogą, bo go kocha Pan Jezus.

Choć boli i choć nasza Ojczyzna krwawi mocno, to jeszcze nie zginęła… Póki my żyjemy. Póki następnym pokoleniom
będziemy o niej mówić ze czcią, miłością i z szacunkiem - jeszcze nie zginęła… Póki my żyjemy. Allejuja! Amen.



Nasz  udz iał  we  Mszy święte j

Liturgia Słowa
Msza święta wyprasza pozostającym w grzechu śmiertelnym
łaskę skruchy. Sprawiedliwym gładzi grzechy powszednie 
i przebaczenie kar należnych za grzechy. Przynosi im w darze
wzrost łaski uświęcającej, jak również wszelkie potrzebne

łaski. św. Tomasz z Akwinu

Kolekta
Po modlitwie Chwała na wysokości następują słowa celebransa: Módlmy się i zgodnie z nakazem Mszału

powinna tu nastąpić dłuższa przerwa. To czas, w którym wypowiadamy w ciszy swojego serca to wszystko, 
z czym przychodzimy, kim jesteśmy, co nas boli. Nie na darmo modlitwa następująca po tym wezwaniu nazywa
się kolektą (łac. collecta – modlitwa zbiorowa). Jest ona rzeczywiście zebraniem wszystkich naszych potrzeb.
Wsłuchujmy się w jej treść. Może się okazać, że odnajdziemy się w niej ze swoimi prośbami i przemyśleniami
bardziej niż mogłoby się nam wydawać. Wypowiadane tu przez nas „amen” staje się wtedy (kolejny raz) naszym
autentycznym potwierdzeniem prośby Kościoła.

Liturgia Słowa
Rozpoczyna się Liturgia Słowa. W niedziele i święta słuchamy trzech czytań, a właściwie czterech, bo psalm

responsoryjny pomiędzy pierwszym i drugim czytaniem jest także słowem Bożym. Warto jeszcze przed tymi
czytaniami przypomnieć sobie ich treść, z którą zapoznaliśmy się wcześniej w domu. Warto też po powrocie
jeszcze raz zajrzeć do odpowiednich tekstów, a może nawet porozmawiać o nich z bliskimi. Niestety, nie zawsze
czytania są wykonywane prawidłowo. Zdarza się, że nie do końca możemy je zrozumieć. Niekiedy wina leży po
stronie sprzętu niewłaściwie ustawionego, często po prostu wykonujący funkcję lektora nie powinni być do tego
dopuszczani. Ciekawostką jest, że nasze dzisiejsze celebracje bez elektronicznego nagłośnienia właściwie są
niemożliwe. Tak bardzo staliśmy się „uzależnieni”, że nawet ksiądz, który nie ma dobrego zdania o całej tej

nowoczesnej technice, staje bezradny w razie awarii nagłośnienia. Może warto od czasu do czasu spróbować
egzystencji nieuzależnionej od techniki? Zdarza się tak czasami na rekolekcjach, na wyjeździe w góry.
Przeżywamy to chyba jakoś inaczej. Pełniej?

Bogdan Sadowski – diakon stały, dziennikarz, absolwent Akademii Teologii Katolickiej w Warszawie. Pracuje w Centrum
Myśli Jana Pawła II w Warszawie.
Tekst pierwotnie ukazał się w miesięczniku Posłaniec, styczeń 2010.

· Polonia w Chicago w żałobie – katastrofa pod Smoleńskiem głęboko dotknęła Polaków w Chicago
· Fotoreportaż z obchodów Wielkiego Tygodnia
· Czy Kościół potrzebował Roku Kapłańskiego?
· Pogrzeb Jana Pawła II - osobiste wspomnienia z Placu św. Piotra siostry dominikanki 
· Czy będzie święty z Chicago?
· Marsz Imigranta w Waszyngtonie
· Ponadto polecamy kolumnę księdza kardynała George’a, w której hierarcha tłumaczy potrzebę watykańskiej 

wizytacji żeńskich zgromadzeń zakonnych w Ameryce

Zapraszamy do lektury.  

Katolik, miesięcznik wydawany w języku polskim przez
Archidiecezję Chicago, zaprasza do lektury kwietniowego
numeru. W bieżącym wydaniu między innymi:



STOKROTKI (Aga, Agnieszka, Dorota, Jola, Krysia, Małgośka) proszą 
o pomoc w zbiórce funduszy na udział w Marszu Fundacji Avon, która

wspomaga walkę z rakiem piersi. Aby wziąć udział tym niezwykłym
wydarzeniu każda z nas musi zebrać $1,800. A później, 5 i 6 czerwca

zostanie nam do przejścia 39 mil.  

Tym razem coś na słodko!!!!  W niedzielę - 25 kwietnia w Jezuickim
Ośrodku Milenijnym – 5835 W. Irving Park Rd. – po Mszach 
o godz. 11:00 i 13:00 będziemy sprzedawać domowe wypieki 

przygotowane przez nas i naszych przyjaciół i ich przyjaciół.
Zapewniamy, że w tych słodkościach jest mało kalorii a bardzo dużo

serca.


